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przy Gazecie Lwowskiej.
iVro' 1 2 .  Dnia 24. Marca 1854.

S t a t y s t y k a  
zakładów  naukowych w CŁalicyl w  roku szkolnym 1 8 5 3 .

(D alszy ciąg. Obaez Nr. 7 ,  8 , 9 , 10 i 11 Dodat. tygod.)

V. 
Teologiczne zakłady naukowe dyece- 

zalne.
Obok teologicznych zakładów naukowych we L w ow ie i w  Kra­

kowie , które jako fakultety teologiczne wcielone są do uniwersyte­
tów  tych miast , istnieją, je szcze  osobne teologiczne zakłady dyece- 
zalne , a mianowicie : dla rzymsko -  katolickiego duchowieństwa św ie­
ckiego w Przemyślu i w T arnow ie, dla grecko -  katolickiego ducho­
wieństwa św ieckiego w Przem yślu, nakoniec dla duchowieństwa 
św ieckiego greck o-n ieu n ick iego  w Czerniowcach. O prócz tego ist­
nieje we L w ow ie teologiczny dom owy zakład naukowy dla rzym sko­
katolickiego duchowieństwa regularnego.

Te zakłady naukowe zostają pod bezpośrednim nadzorem i dy- 
rekcyą przynależnych ordynaryatów.

Stan nauczycieli i uczniów na każdym z tych zakładów nauko­
w ych , tudzież przegląd wykładanych przedm iotów naukowych po­
dajemy w następnych wykazach :
Teologiczny zakład naukowy dyecezalny
dla r z y m sk o -k a to lic k ie g o  d uchow ieństw a ś w ie c k ie ­

g o  w  P rzem yślu .
W  tym zakładzie naukowym było w upłynionym roku szkolnym 

pięciu zw yczajnych  profesorów  i dw óch suplentów. Koszta utrzy­
mania tego gremium nauczycielskiego wynosiły 5200 złr. in. k. z któ­
rych 5000 przypada na fundusz religijny a 100 złr. na fundusz 
szkolny.

Ten zakład naukowy liczy ł 39 uczniów , którzy jako semina­
rzyści mieli utrzymanie w seminaryum.

W szyscy  byli wyznania rzym sk o-k ato lick iego  i narodowości 
po lsk ie j, na pierw szy rok  u częszcza ło  dziew ięciu, na drugi sześciu, 
na trzeci dwunastu i na czw arty dwunastu. M iędzy uczniami pier­
w szego  roku było czterech z świadectwam i złożonego egzaminu ma- 
turitatis, zaś pięciu niezdało tego egzaminu.

W y k ł a d a n e  p r z e d m i o t y .  
A j  O dczyty zw y c za jn e .

R o k  I.
Ilistorya kościelna i patrologia przez dziew ięć godzin na ty ­

dzień w kursie zim owym i letnim.
A rcheologia biblijna cztery  godzin na tydzień w pierwszym  

kursie.
Introdukcya do ksiąg starego testamentu przez cztery godzin na 

tydzień w drugim kursie.
Język  hebrcjski i egzegetyka św. ksiąg starego testamentu po 

5 godzin w obydwóch kursach.
R o k  II.

Hermeneutyka biblijna, cztery godzin  na tydzień w pierwszym 
kursie.

W stęp do św. ksiąg nowego testamentu, cztery godzin ua ty­
dzień w drugim kursie.

Język grecki i egzegetyka ksiąg nowego testamentu po pięć go­
dzin na tydzień w obydw óch kursach.

Austryackie prawo kościelne rów nież pięć godzin na tydzień 
w obydwóch kursach.

R o k  III.
Dogmatyka , dziew ięć godzin na tydzień w obydw óch kursach.
T eologia  moralna rów nież dziew ięć godzin na tydzień w oby­

dwóch kursach.
R o k IV.

T eologia  pastoralna, dziew ięć godzin na tydzień w  obydwóch 
kursach tudzież katechetyka i metodyka pięć godzin na tydzień, ró ­
wnież w obydw óch kursach.

B) N a d zw y cza jn e  p re lek c y e .
Na pierwszym  rok u : Język arabski, syryjski i chaldejski dwie 

godzin na tydzień w  obydw óch  kursach.

Na drugim roku : Pedagogia przez dwie godzin na tydzień w oby­
dwóch kursach.

Na czwartym ro k u ’ Metoda nauczania głuchoniemych dwie g o ­
dzin na tydzień w obydw óch kursach.

Język naukowy na zw yczajnych  prclekcyach był łaciński z w y­
jątkiem teologii pastoralnej, katechetyki i m elodyki, które przed­
mioty wykładano w języku  polskim. Na odczytach nadzwyczajnych 
wykładano język i semickie po ła c in ie , pedagogię po niemiecku a 
metodę nauczania g łu ch o-n iem ych  po polsku.

D yecezalny zakład teologiczny 
dla rzy m sk o -k a to lic k ie g o  duchow ieństw a św ie c k ie ­

g o  w  'Tarnow ie.
W  tym zakładzie udzielało nauk pięciu rzeczyw istych  profeso­

rów i dwóch suplentów. Koszta utrzymania tych nauczycieli w yno­
siły 4900 złr. m. k. z których 4800 złr. m. k. przypada na fundusz 
religijny a 100 złr. na fundusz szkolny. Cały zakład naukowy li­
czy ł 45 u czn iów , (sem inarzystów }, m ianow icie: czternastu na pier­
wszym rok u , trzynastu na drugim, siedmiu na trzecim  i jedenastu 
na czwartym. —  W szyscy  uczniowie rzym sk o-k atolick iego  wyzna­
nia i Polacy.

W  y k ł a d a n c  p r z e d m i o t y .  
A) P re le k c y e  zw y cza jn e .

R o k  I.
Historya kościelna, pięć godzin na tydzień w obydw óch  kursach.
Nauka biblii starego testamentu, m ianowicie: ję zy k  hebrcjski i 

egzegetyka biblijna wraz z wstępem do starego testamentu, dziew ięć 
godzin na tydzień w obydwóch kursach ; archeologia biblijna cztery 
godzin na tydzień w pierwszym  kursie.

R o k  II.
Austryackie prawo kościelne pięć godzin na tydzień w  oby­

dwóch kursach.
Nauka biblii nowego testamentu, m ianow icie: hermeneutyka bi­

blijna pięć godzin na tydzień w pierwszym kursie i
Egzegetyka biblijna tudzież wstęp do nowego testamentu dzie­

w ięć godzin na tydzień w obydwóch kursach.
W yższa pedagogia dwie godzin na tydzień w obydw óch kur­

sach.
R o k  III.

Dogm atyka, dziewięć godzin na tydzień i teologia moralna ró ­
wnie dziew ięć godzin na tydzień w obydw óch  kursach.

R o k  IV.
T eologia  pastoralna dziew ięć godzin i
Katechetyka tudzież metodyka pięć godzin  na tydzień w  oby­

dwóch kursach.
B)  P re lek ey e  n ad zw yczajn e .

Na pierwszym roku: Dyalektu semickie dwie godzin na tydzień 
w drugim kursie.

Na drugim roku : W yższa egzegetyka nowego testamentu dwie 
godzin na tydzień w obydw óch kursach.

Język, w którym wykładano pow yższe przedm ioty, by ł ten sam 
co w teologicznym  zakładzie naukowym w Przemyślu.

Teologiczny domowy zakład naukowy 
d la rzy m sk o -k a to lic k ie g o  duchow ieństw a re g u la r ­

n ego  w e  L w o w ie .
Ten zakład naukowy składa się tylko z trzech lat, po których 

ukończeniu wyśw ięcają się teolodzy należący do duchowieństwa re­
gularnego.

W  roku 1853 udzielało naukę w ty in  zakładzie ośmiu zw ycza j­
nych profesorów , z których siedmiu zakonników , m ianow icie: trzech  
xx. B ernardynów , dwóch xx. Dominikanów, jeden x. Franciszkanin i 
jeden x. Karmelita. Pedagogię w ykładał ksiądz św ie ck i, który za - 
to z  funduszu religijnego pobiera roczną remuneracyę 200 złr. m .k .
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Pow yżsi nauczyciele należący do duchowieństwa regularnego udzie­
lają nauki bezpłatnie.

Do tego zakładu uczęszczało piętnastu k leryków  zakon nych , 
m ianow icie: na pierw szy rok t r z e c h , na drugi rok c z te re ch , na 
trzeci rok  ośmiu słuchaczów .

K lerycy  p ierw szego roku należeli do zakonu M inorytów (F ran­
ciszkanów ), na drugim roku b y ł jeden Karmelita, dw óch Minorytów 
i jeden  Dominikan; na trżecim jeden z zakonu M inorytów , dwóch 
z zakonu Karm elitów , czterech  z zakonu Bernardynów i jeden z za­
konu Rekolektantów.

W y k ła d a n e  p rzed m ioty .
Na pierwszym  rok u : Historya kościelna 5 godzin na tydzień. 

Nauka biblijna czternaście godzin na tydzień w obydw óch kursach.
na drugim r o k u : Dogm atyka 9 godzin, teologia moralna 5 g o ­

dzin , pedagogia 2 godzin na tydzień w  obydw óch kursach.
Na trzecim  rok u : Prawo kościelne 5 god zin , teologia pastoral­

na 5 g o d z in , katechetyka i metodyka 3 godzin na tydzień w oby­
dw óch kursach.

Teologię pastoralną, katechetykę i metodykę wykładano w ję z y ­
ku polskim , resztę przedm iotów w  języku  łacińskim.

Nadzw yczajnych prelekcyi niebyło w tym zakładzie naukowym.

Teologiczny clyecezałny zakład naukowy
dla g r e c k o -k a to lic k ie g o  duchow ieństw a św ie c k ie ­

g o  w  P rzem yślu .
Dla g reck o-k a to lick iego  duchowieństwa św ieckiego przemyskiej 

dyecezyi zezw olony jest wprawdzie zupełny teologiczny zakład na­
ukow y o czterech latach, jednak dla braku lokalności istnieje w Prze­
myślu potąd tylko czw arty ro k , a kompletny zakład naukowy do­
piero wtedy będzie zapręw adzon y , gdy pozw olone ju ż  zabudowa­
nie seminaryalne będzie gotow e. K lerycy  wyznania grecko -  katoli­
ckiego z pierw szych trzech lat uczęszczają  na w ydział teologiczny 
uniwersytetu lw ow sk iego , a po ukończeniu trzech lat występują na 
czw arty rok dyecezalnego teologicznego zakładu naukowego w Prze­
myślu. Ten czwarty rok  pomienionego zakładu liczy ł w upłynionyin

roku szkolnym  dwóch nauczycieli, mianowicie jednego rzeczyw iste­
go profesora i jednego suplenta. Koszta utrzymania tych dwóch na­
u czycieli, którzy obadwa są księżami obrządku grecko katolickiego, 
wynosiły 780 z ł r . , z których 680 przypada na fundusz religijny a 
100 złr. na fundusz szkolny.

Na czw arty rok przem yskiego zakładu teologicznego uczęszcza­
ło  dwadzieścia sześć uczniów (sem inarzystów ) narodow ości ruskiej 
i obrządku grecko-katolick iego.

W  tym roku wykładano następujące przedm ioty naukowe:
T eolog ię  pastoralną dziew ięć godzin  na tyd z ień , katechetykę i 

metodykę pięć godzin  na tydzień w  obydw óch kursach. Język  na­
ukow y w wykładzie tych przedm iotów był halicko -  ruski.

D yecczalny zakład naukowy teologiczny
dla g reck o -iiieu n ick ieg ©  duchow ieństw a św ie c k ie ­

g o  w  Czerni© w e ach.

Nauki w tym zakładzie udzielało ,w  upłyniouym roku szkolnym 
sześciu  zw yczajnych profesorów  i jeden suplent. Koszta utrzym a­
nia tego gremium nauczycielskiego wynosiły 6080 złr. m .k ., które 
ponosi bukowiński gr. nieun. fundusz religijny.

Do tego zakładu naukowego uczęszczało w upłynionym roku 
trzydziestu czterech uczn iów , mianowicie trzech  eksternistów a 
trzydzieści jeden seminarzystów.

Na pierw szy rok uczęszczało czterech słuchaczów  (m iędzy tymi 
jeden eksternista), na drugi rok jedenastu ( 1  eksternista), na trze­
ci rok pięciu ( 1  eksternista) a na czw arty czternastu. W szyscy  
uczniowie byli wyznania grecko -  nieunickiego i należeli po części do 
narodow ości mołdawskiej (R u m u n i) a po części do narodow ości ru­
skiej. W ykładane przedmioty na wszystkich czterech latach były 
następujące: Historya kościelna, prawo k ościelne, teologia pastoral­
n a , teologia moralna , nauka biblii now ego testamentu, dogm atyka, 
nauka biblii starego testamentu, narzecza oryentalne, katechetyka, 
dydaktyka i metodyka.

( Ciąg dalszy nastąpi.)

Wydatek * gorzelni i browarów w 6alicyi, w Rrakr>wskiem i na Bn-
koffin ie w miesiącu styczniu 1 8 5 4  — 18 53 .

(  Obacz Nr. 2 i  8 Dodat. ty g .)

W ro d k a F i w o

Okręgi
su Ilość

8U Ilość Zestawienie w  styczniu 1854 oSh W yw a­ O*U W yw a­ j Zestawienie w styczniu 1854
Nt. * J bo • 1 rzono I—1 rzonon r . kameralne zacieru 8O zacieru Zajętych W ydanych 8u wiader Sio wiader Zajętych W ydanych wia­

• 1-4 gorzelni wiadei zacieru J piwa 1-5 pm a brow arów der piwa

. w  styczniu 1854 w styczniu 1853 więc. mniej w ięcej mniej w styczniu 1854 w  styczniu 1853 w ięc. | mniej więcej mniej

1 Bochnia 6 6,121 7 12,898 - 1 — 0777 15 2 6 1 1 % .. 21 4 7 8 5 9/ __ 6 __ 2 1 7 3 % :
2 Brody 39 I110792% ft 56 161,944 - 17 — 5 0 8 0 4 % .. 20 2 7 7 1 23.. 23 4 1 6 7 39/.. — 3 ---- 1 3 9 6 % :
3 Brzcżany 33 8 4 9792u/ 45 124,821 12 — 3 9 8 4 1 20/: 14 1 8 9 4 % .. 15 240] __ 1 5 0 0 %
4 C zerniow ce 92 207,160 131 215 ,2745/ .— 39 — S 1145/.. 18 5 5 0 1 % .. 19 4844% . — 1 6 5 7 % .. __
5 I Jasło 1 546 1 640 — — — 94 12 *58312/.. 16 1 0 2 5 % .. — 4 — 4 4 1 % ..
6 Kołom yja 120 80085 146 775 6 2 20/ — 26 2 5 2 2 2 °/: — 10 216 0 28/.. 9 165 1 23.. 1 — 509 —
7 K raków 8 8 2 4 8 % .. 15 1 3 0 5 2 % .. — 7 — 4804 7 5 7 9 % .. 7 9 6 9 % .. — — — 390
8 L w ów 4 12369 5 15345 — 1 — 2976 8 1886 9 2 8 9 4 % .. — 1 — 1 0 0 8 % ..
9 N ow y Sącz 7 2770 9 3739 — 2 — 969 15 9 5 5 % 16 18821/.. — 1 — 9 2 6 % ..

10 Przem yśl 16 37780 28 63518 — 12 ■— 25738 13 2117 /22.. 21 3 06 8 22/.. — 8 ■— 951
11 R zeszów 19 19952 31 47641 — 12 — 27689 24 2 0 9 2 34/.. 28 5 6 5 3 23/.. — 4 — 356029/..
12 Sambor 13 41184*°/.. 17 45884 — 4 — 4699 7 11 6 5 8/.. 10 199738/.. .— 3 — 8 3 2 3%
13 Sanok 5 3447 16 18906 --- 11 — 15459 10 6 7 6 /“ \. 14 8 2 1 % . — 4 — 145 % ..
14 Stanisławów 77 1127022/ 71 96563 6 — 161392/: — 14 4 0 45% . 17 4 5 4 1 % .. — 3 — 49 6 32..
15 Stryj 21 72845 23 8 1 3 5 9 20.. — 2 — 85 1 4 20/.. 11 24 4 2 3% 10 2 6 5 8 % .. 1 — — 2 1 5 % ..
16 Tarnopol 107 368521 106 3 8 2 0 2 1 2 °/ 1 — — 13500 23 4 3 6 5 10/.. 23 4 7 2 0 % .. — — — 361
17 Tarnów 12 15084 23 35787 — 11 — 20703 12 9 9 7 % .. 18 2 5 5 2 % — 6 — 155428/..
18 W adow ice 16 126SS20/.. 25 2 6 0 8 9 % .. — 9 __ 13401 17 32 0 9 4/. . 18 5749% •. __ 1 — 2 5 4 0 % ..
19 Ż ółk iew 23 58232 48 11988620 •— 25 — 6 1 65420/.. 15 187527 - 19 3 1 6 0 % .. — 4 — 12S4% '..

Razem |61 9 1 i,255,7‘)4'%|8031 l,542,9325/:| -  1184 j !2 8713723/! 2 6 5 1 41931*%  I313 • 595527:] - 48 | - 1 7 6 2 0 %

D oliczyw szy  do tego produkcyę w mieście L w ow ie : | U| 4 7 4 4 3% |  131 4 9 2 4 % ..| - 2 - 1 7 9 % ..

w  K rakow ie: | 8| 19372% | 9| 2 2 4 6 % .. J — 1 1 -  1 3 0 9 %  ,

m Suma: | 19 j 6 6 8 2 % .. | 2 2 1 7 1 7 1 /14..| —  i 3 I -  1 4 8 8 % ..
Ogólna suma i [284| 4 8 61329/..|335|6672327.. | —  | 51 | -  1 18.10932/:!

( Z e  s ta w ie n ie  p r o d u k c j i  z  m ie s ią ce m  p o p r z e d z a ją c y m  w  n astępn ym  N irze.)



Czynności wydziału archeologicznego o
w  to w a rzy stw ie  n au h ow cm  k ra k o w sk ie m  z uniw . Jagiellońskim  p o ła c z o n e m ,

s k r e ś l i ł :
J ó z e f  Ł e p k o w s k i ,

Członek tegoż wydziału.

(Dokończenie. Obacz Nr. H . Dod. tygod.)
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Pożar miasta n aszego , zaszły  niebawem po zawiązaniu się ko­
mitetu , bo 18. Lipca 1850 r. nastręczył mu sposobność do rozw i­
nięcia nowej je s z c z e , smutnej acz koniecznej czynności. Pomniki i 
zabytki sztuki uległe ruinie w w ygorzałych  k ośc io ła ch , wym agały 
natychmiastowego ratunku , by zupełnie nie zn iszczały . Jedne więc 
pokostami zabezpieczono i ) ,  inne w  chwili gdy je szcze  zupełnie się 
n ierozsu ły , przerysow ano 5 ) ,  inne w reszcie niemałym kosztem zre - 
staurowano e ).

W iele obrazów  bądź h istoryczn e j, bądź artystycznej w artości, 
dano do utrwalenia i odnowienia. 7)

P rócz  tych czynności wydział za ją ł się wydawaniem pisma, 
które chciał mieć ogniskiem dla archeologicznych poszukiwań. Pi­
smo to w eszło  w p ocze t: R o c z n i k ó w  t o w a r z y s t w a  n a u k o w e ­
g o  stanowiąc osobny dział sztukom i archeologii pośw ięcony. Dwa 
dotąd wydane roczniki jako  za rok  1850 poszyt Iszy i poszyt lig i  
za rok  1 8 5 1 , zawierają prócz ogółow ych  sprawozdań z czynności 
w ydziału rozpraw y następne, atlasem rycin objaśniających opatrzo­
ne. T reść  rozpraw  tych przytaczam y słowami rektora uniwersyte­
tu i prezesa tow arzystw a Dr. J. M ajera: p. T e o f i l  Ż e b r a w s k i  
podał obszerny w yw ód h istoryczn y , tyczący się znalezienia i oce ­
nienia posągu Światowida. —  P. W . P o l  rozebrał uczone dzieło M. 
G rabow skiego, opisujące wykopaliska z m ogił ukra iń sk ich —  p. K a ­
r o l  K r e m e r  przed łoży ł historyę zburzonego ratusza krakowskiego 
wraz z je g o  planami i w idokam i, poprzedzając pracę swoją wiado­
mością o starożytnych budynkach krakow skich ze stanowiska sztuk 
uw ażanych .—  A. Z . H e l e  e l  podał w iad om ość: O klasztorze jęd rze ­
jow skim  i będącym tamże nagrobku Pakosława kasztelana krakow­
skiego. —  Pod ten skromny tytuł podciągnął A utor mnóstwo szcze ­
g ó łów  , będących nowym dowodem  znanej] zresztą jego  g łębokiej 
erudycyi. Z  powodu tego bogactw a treści a szczupłego zakresu 
sprawozdania, widzę się zmuszonym nietyiko poprzestać na samem 
wyliczeniu kilku s z c z e g ó łó w : Jakoto śledzenie dóbr uposażeń da­
w nych , ze względem  na dzisiejsze ich istnienie , w  myśli przyczyn­
ku do złożenia mappy geograficznej okolic ziemi krakowskiej i san­
domierskiej z w . X I I ; —  wyśledzanie dat dziejow ych o osobach hi­
storycznych  z  XII i XIII. w ieku ; podanie dotąd nieznanego w dru­
ku dyplomu L  e s z k a  B i a ł e g o  i W i n c e n t e g o  K a d ł u b k a  z usu­
nięciem w ątpliw ości z niego wynikać m ogących ; —  domysł o Jawno­
ści i pochodzeniu nazwy J ę d r z e j o w a ;  —  ogłoszenie dyplomu udzie­
lenia wsi Jędrzejow u praw i przyw ilejów  miejskich niemieckich , na 
w zór  miasta Szrody (  N eum arkt)  w  Szlązku ; —  historyę op a tów ; 
historyę w ażnego sporu o prawo królew skiego nadawnictwa opactw ; 
z powodu nagrobku P a k o s ł a w a :  dom ysł o nazwie dawniejszej her­
bu l i s  (n rzu ra ); —  w iadom ość o 4  m ożnow ładzcach z imienia P a ­
k o s ł a w a c h  w początku XIII. w ieku, rzucająca barwę ogólna na 
życie przodków  w  tych starożytnych czasach ; w iadom ość o J a x i e  
i Ś w i ę t o s ł a w i e  głów nych w M ałopolsce w wieku XII. m ożno- 
w ła d zca ch , o b lizkości ich rodów  i związkach rodzinnych z  P i o ­
t r e m  D u n i n e m ; —  ważne dotąd nieogłoszone nadanie W ł a d y ­
s ł a w a  Ł o k i e t k a  z r. 1 3 0 6 , ponawiające i pomnażające przyw ileje 
i uposażenia w ójtostw a miasta Krakowa.

Piszący niniejszy artykuł zdał sprawę z podróży archeologicz­
nej po G n licy i, a mianowicie z wypadku objazdu w Saudeczezyznie 
70 mil kwadratow ych i 132 kościołów . Praca ta objęła pTzede- 
w szysikiem  przegląd dotychczasow ych opisów tej części kra ju , ze

4) W ybranow skiego starosty Żarnow ieckiego (1638 r.) Lekarza Zygm. 111.—  S e- 
hastyiana Petrycego i m ieszczki Burkowej (z  r. 1373) —  z kościoła xx. fran­

ciszkanów.
5 ) W ładysława księcia K a lis k ie g o  z k o ś c io ła  xx. Franciszkanów i Leszka Czar­

n eg o  7. ś w ią ty n i D o m in ik a ń sk ie j —  °ł*a z a b y tk i z  X I I I .  s ló le c ia .

6 ) Piotra Kochanowskiego pisarza z X V I. w ieku i Prospera Prow any, oba 
w ielce sztuką zalecone — pierwszy z kościoła Franciszkanów, drugi z popie- 
liska dominikańskiej świątyni.

7 )  Obrazy biskupów krak. z kościoła xx. Franciszkanów ja k : ś. Stanisława, 
P iotra Gamrata, Samuela M aciejowskiego —  nadto piękny obraz szkoły flo­
renckiej : „R odzina święta.*1 —  Dwanaście portretów znakomitych xx. Domi­
nikanów; w reszcie  kilka obrazów Tom asza Dollabelli 1 utwór Antoniego Nu- 
cerna ( z r .  1649) męczeństwo ś. W ojciech a  w ystaw ia jący— nakoniec kilka 
obrazów  religijnej treści.

stanowiska geografii i a rch eolog ii; tudzież w ykaz znakom itszych 
zabytków  przeszłości i sztuki w  ciągu tej podróży natrafionych. 
W szakże wym agał tego pogląd ogó ln y , ażeby zebrane wiadom ości 
nie były bezmyślnym spisem in w entarycznym , lecz aby owionięte 
tchnieniem naukow em , znaczenie swoje jaw niej okazały. W  tejto  
m yśli, autor poszukiwał pewnych punktów , pewnych w ęzłów  dzie- 
ow ych , podług k tó ry ch  dopiero w sposób m onograficznych .okręgów  
kraj pod względem  dziejów  uważać 1 jeg o  zabytki ocenić zam ierzył. 
Stosując tę zasadę do zwiedzonej części kraju , rozróżn ił w  niej 4 
tego rodzaju ogniska, około  których skupiały się tamże wypadki 
dzie jow e, i które dać mają początek 4 m onografiom , mającym za 
t ło : A ryjanów  biskupszczyznę, św . Kunegundę , Cystersów.

T e n ż e  rozw inął bliżej myśl względem wykonania pierw szej 
mapy archeologicznej P o lsk i, myśl mającą na c e lu , ażeby przy p o ­
m ocy stale przyjętych znaków , sam prosty pogląd w ystarczył do 
poznania, w którem miejscu znajdują się i jak iego rodzaju zabytki 
zasługujące na uwagę pod względem  a rc lieo log i; ażeby na jeden 
rzut oka przedstawiły się linie okopów  i m og ił, wystąpiły zam czy­
s ka ,  grobow iska , szczątki świątnic, dzieje architektoniki i t. p. Myśl 
ta przedstawiona właściwem u Oddziałowi towarzystwa stała się po­
wodem do zaproszenia p. K. Kremera i T . Ż ebraw sk iego , ażeby 
spólnie z wnioskującym bliżej wejść w  je j szczegóły , a pe przyw ie- 
dzeniu do skutku, zastosowaną do okręgu K rakow a, jako  próbę te­
go rodzaju mapki archeologicznej, tow arzystwu przed łożyć zechcieli- 
—  L . S i e m i e ń s k i  miał rzecz o oknach kolorow ych w  ogóle i 
szczątkach takichże okien w 3 kościołach  krakowskich. Obok p o ­
dziwu jaki wzbudza w nas śm iałość i bogactw o stylu średniow iecz­
nych świątyń , nie mniejsze wrażenie sprawia widok malowanych 
szyi) zdobiących tc przybytki , gdy zw łaszcza w  blasku promieni 
słonecznych z,igrają tysiącem barw i gdyby jaskrawemi kwiatami 
obrzucą kolumny i posadzkę. S zczęście  atoli, że ten kruchy zaby­
tek , zdołał przetrw ać burze powietrza i niebezpieczniejsze dla nie­
go przeobrażenia ducha,  którym wiedziona barbarzyńska ręka, pęki 
gotyckich  kolumn zmieniała w płaskie rzymskie slupy ; a pełne apo- 
kalyptycznego znaczenia i religijnego pomysłu ozd ob y , zastawiała 
szeregiem ołtarzyków' złoconych . N ierozdzielność szyb kolorow ych  
od gotycyzm u kazałaby w n osić , że niegdyś w krajach Polski okna 
kolorow e w świątyniach pańskich nie były rzadkością. Jakoż dziś 
je sz cze  w idzieć je  można nietyiko \m dawniejszych s to lica ch , lecz 
w wielu mniejszych nawet miastach, w niejednym nawet i wiejskim  
kościele. Poszukiwania 11.1 s7.ego kolegi odnosiły się głów nie do 
okien ko lorow ych , zachowanych dotąd w Krakowie w kościele p. 
Maryi , na krużgankach dominikańskich i u B ożego ciała. Pogląd 
ogólny na okna k o lorow e , posłużył mu do t e g o , ażeby w  rozw oju  
tej sztuki oznaczyć pewne epok i, których w łaściw e charaktery m o- 
g łyby rzucić światło na prawdopodobny wiek i pochodzenie okien 
tego rodzaju  wr kościołach  naszych dotąd dochowanych. W ed łu g  
tego charakter szyb w  oknach kościoła p. M ary i, je s t  ten sam jak  
najdawniejszych z XII. wieku , znajdujących się w  starożytnych ka­
tedrach Franeyi i Niemiec. Zarów no bowiem są one tylko mozaiką 
barwistych drobnych szk ie łek , pospnjaną ołow iem , zarówno bogac­
two kolorów  z przewagą błękitu i czerwieni. —  Piękne szczątki 
szyb na krużgankach dominikańskich i u B ożego Ciała , św iadczą o 
m etodzie późn iejszej, rzeczyw istego malowania na szkle koloram i 
em aliowym i, ze staranniejszem cieniowaniem , z większą wTytw orno- 
ścią i sztuką w arabeskach i stroju. —  Z e w reszcie te i tym podo­
bne dzieła m ogły być dokonane w  kraju , wątpić o tern nie pozw a­
lają u staw y, nakładające kary na szklarzy malujących na szk le , a 
nie wypalających go należycie. W praw dzie ustawy te pochodzą 
Z późniejszych cza sów , bo z końca XV. w ieku , zdaje się jednak 
że sama sztuka musiała być nierównie daw niejszą, same bowiem 
przepisy karcące nadużycia w je j w ykonywaniu, dostatecznie d ow o­
dzą , że podów czas była ona ju ż w  drugiej kolei -t -  kolei nikcze^ 
mnienia i upadku.

Ta ostatnia rozpraw a, jak  rów n ie : rzecz  o najdawniejszych 
obrazach wizerunku W ładysław a Jagełly i Jadw igi, praca p. J. M u - 
c z k o  w s k i e g o ,  do trzeciego dotąd niewydanego poszytu przezna­
czone zostały.

#
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P rócz czasopisma ogłosiło  Tow arzystw o dzieło należące do oddzia­

łu , którego czynności spisujem y: „ Statuta nec non liber promotio- 
num ordinis philosóphorum in universitate Jagellonica, ab a , 
1 H 0 2 — 1 8 0 9  •— editio J. M uczkowski.

D ochody W ydziału  stanowiła wspólna całego tow arzystw a kasa, 
zasilana datkiem rządowym  w kw ocie z łr. 500 ro cz n ie ; składki v\ no­
szone przez członków  i w yłącznie na cele w ydziału przekazane g łó ­
wniejsze kw oty : 2000 złr. od komitetu pogorzeli i 3000 złr. od Aug. 
hr. Potockiej.

Na posiedzeniach prócz załatwiania korespondencyi, zg łoszeń , 
przyjmowania darów , ich determinowania i oceniania czytano roz ­
praw y, które jak w idzieliśm y, rocznik  ogłaszał.

Jako gorliw ych  uczestników i człon ków  w ydzia łu , w7ymienić 
przychodzi pp. profesorów  uniw. krak. —  J. M uczkowskiego, W . Pola, 
Z . H elcia , JK. R zesiń sk iego , A . M ałeckiego, x. Bratranka i pp. K.

Kromera, T . Ż ebraw sk iego , A . W y so ck ie g o , Fr. P aszkow skiego, L . 
S iem ieńskiego, J. Jerzm anowskiego i A. Grabow skiego czynnego 
wspólnika prac , acz nie bywającego na posiedzeniach dla podeszłe­
go wieku.

Od chwili zawiązania komitetu a następnie w ydziału , odbyło się 
posiedzeń 25 —  a zatem czynności przedstawione dokonano w ciągu 
2 lat i 2 m iesięcy , odcinając czas feryi un iw ersyteckich , podczas 
k tórych  zawieszano sesye. Od chwili zmienienia urzędu rektora 
uniwersytetu na Kuratoryę ( d .  1. stycznia 1853 i\ ) ,  a w łaściw ie 
dawno przedtem , bo ju ż  od 7. lipca 1852 r . , w ydział wraz z całem 
tow arzystwem  , zaprzestał czynności sw oich ; i odtąd posiedzeń nie 
zwołano —  a obowiązek zarządu towarzystwem  ( ja k  sądzimy )  wraz 
z  innemi atrybucyami dawnego urzędu rek torsk iego , leży po tej 
ostatniej zmianie w  urzędzie kuratora.

Lwów. I I . 1519, 1577, 1634 i 1653 ,
P rzy w ile j d la k u p ców  b o g a te  k ra m y  m ających .

gratia Rex Po l o n i ae  magnns,1 o  a  nr. e s  | C a s i m i r u s  | Dei
Dux L i t h u a n i a e  R u s s i a e  P r u s s i a e  M a s o u i a e  Sam o|gitiae L iu -  
on (iae ), S m o l e n ( s c i a e )  , C z e r n i e c h o u i a e q ( u e ) :  nec n (on ) Sue- 
c (o ru m ) G ott(orum ) Vand(alorum que) h aered (ita )r(iu s) Rex | Signi- 
ficamus praesentibus literis nostris qu or(u )m  interjest vniuersis et 
singulis. Exhibitas nobis fuisse literas | authenticas pargameneas, ma- 
nu Sereuissiini Diuae me|inoriae V l a d i s l a i  IV. Fratris n (ost)r i de- 
siderat(issi)m i subscriptas | et Sigillo Regni com (m )unitas sanas, sa- 
luas, et illesas , o (m n )iq (u e ) | suspitione carentes , Supplicatum que, 
quatcniis easdem autlioritate no|stra Regia approbare et confirmare 
dignaremur, ear(u )m  vero literarum | tenor de verbo ad verbum 
seq«itu r, et est ejusmodi.

V l a d i s l a u s  I I V .  Dei gr(a ti)a  Rex P o lon ia e  Magnus Dux 
L i t h u a n i a e ,  R u s s i a e ,  P ru s s ia e , | M a s o u i a e ,  S a m o g i t i a e ,  L i ­
ii o niae, S m o l e n s c i a e  C z  e r  n i e  ch ou ia e q (u e ) nec non Suec|corum 
Gottorum VandaIorumque haereditarius Rex Electus Magnus | Dux 
Mosehouiae Signilicamus praesentibus literis n (ost)r is  qu or)u )m  in- 
terest v|niuersis et singulis Exhibitum nobis esse nomine M ercato- 
r (u )m  Ciuitatis n (ost)rae  | Ł e o p o l i e n s  Priuilegium Seren(issi)m i 
olim S t e p h a n i  Regis manu subscriptum | sigil!oque R egni comm u- 
nitum , Supplicatumque nobis e s t , vt illud auth(oritat)e | nostra R e­
gia approbare et confirmare dignaremur, cujus quidem Priuilegii | 
tenor sequitur estq (u e) talis.

S t e p h a n u s  Dei gr(a ti)a  Rex P o lo n ia e  M agn(us) | Dux L i ­
t huani ae  R ussiae  P r u s s i a e  M a z o u i a e ,  S a m o g i t i e ,  L iu on iae - 
q (u e ) | j  Princeps Transyluaniae Signilicamus praesentibus literis n (o - 
st)ris quor(u_)m interest v n (iv e )r (s )is  | et singulis. Exhibitas nobis 
asse per certos Consiliarios n ostros , nomine omnium et | singulo- 
runi M ercator(u)m  Ł e o p o lie n s iu m  literas pargameneas , sub titulo 
et sigillo ap|penso Diui olim S i g i s m u n d i  Regis P olon iae Anteces- 
soris n (o s t ) r i , sanas saluas | integras om niq(uej suspitionis nota ca- 
ren (tes), continen(tes) in se ordinationem , v igore | cuius nulli ho- 
minum cuiuscunq(ue) status , sexus , fidei et ritus qui in illa Ciui- 
tate | et mercatu Ł e o p o l i c n s i  Cameram Mercatorum diuitum F ra - 
ternitatem que, | cum p(raę)fatis M ercatoribus non habet, aliquasres, 
purpuras, telas , vlnatim , alias j  vero res cuiusuis generis talenćo , 
vęl per parliculas yen dere , librare, ct incidere l i j ceat ,  sub earun- 
dem rerum amissione et confiscatior.e perpetua. Supplicatumque | no­
bis esset, vt easdem literas , ex benignitate nostra Regia approbare, 
ratificare, | et confirmare dignaremur. Ouarum quidem literarum de 
verbo ad verbum | sequitur tenor estq (u e) talis.

In Nomine Domini Amen. | Ad perpetuam rei memoriam. Nos 
§igi^miilldu,S Dei gratia Rex | P o lo n ia e  Magnus Dux L i t h u a ­
n iae , nec non Terrarum  C r a c o u i a e  S e n d ó m i r i a e  | S y r a d i a e  
L e n c i c i a e  C u i a u i a e  Rus s i ae  totius P r u s s i a e ,  ac C u l m e n ( s i s ) ,  
E lb in g (e n s is )  ] P o m e r aniaeq(ue) Dominus et lieres. Signilicamus 
tenore p(rae)sentium  quibus | expedit vniuersis praesentibus et futuris 
hąrum notitiain habituris Q uom od(o) | nos granem querelam omnium 
et singulorum Mercatorum L e o p o l ie n ( s i u m )  | fideliu (m ) nostrorum 
accepimus, quod etsi habent mercatum id est locum , in quo mercatura 
agitur alias bohate kramy, in quibus, et non alibi, o (m n)es | res cu- 
iuscunq(ue) generis, co loris , materiei et qualitatis, quantitatis et 
artilicy | s in t, exponere et vendere consueucrunt, tamen quia sunt 
nonnulli qui | in Ciuitate Ł e o p o l i e n s i  agunt, et Cameras huiusmo- 
di M ercatorufm ) diuitum nuncupatorum non habent, nec fraternita- 
tem et Contubernium cum eisdem 11 Mercatoribus tenent, res et m er- 
ce s , quae in Cameris liuiusmodi Diuitibus alias | w  Bogatych K ra- 
miech exponi et vendi debent, angulatim per vlnas et per talenta, 
aliasque minutulas, particu las, vendunt, vendereque con|sueuerunt, 
in grane Mercatorum J L e o p o lie n (s iu m ) praeiudicium.

Jan SŁaiimirz z B ożej łaski K ról P o l s k i ,  W ielki 
książę L i t w y , R u s i , P r u s , M a z o i o s z a , Ż m ó j d z i , Ł o ­
t w y , S m o l e ń s k a  i C z e r n i e c  h o w a ,  a szw ed zki, g o c k i , 
wandalski K ról dziedziczny. Oznajmiamy niniejszem pismem  
Naszem  w szym  w ogóle i w szczególności, do kogo to n ależy, 
jako Nam przedłożono oryginalny list na pergaminie, ręka N a j­
jaśniejszego świętej pamięci W ł a d y s ł a w a  I V . najukochań­
szego Brata Naszego podpisany i pieczęcią koronną ztwierdzo- 
n y , całkow ity, nieuszkodzony, nieskażony i w niczem niepodej- 
źrzany , i upraszano N as zarazem , abyśm y go z władzy N a ­
szej królewskiej uznać i potwierdzić raczyli. Listu zaś tego 
osnowa dosłowna ja k  następuje:

W ł a d y s ł a w  JFF. z B ożej łaski K ról P o l s k i ,  W ielki 
K siążę L i t w y ,  R u s i ,  P r u s ,  M a z o w s z a ,  Ź i m ó j d z i ,  Ł o ­
t w y ,  S m o l e ń s k a  i C z e r n i  ech o w a ,  a szw edzki, gocki i 
wandalski K ról dziedziczny , wybrany W ielki Książę moskiew­
ski. Oznajmiamy niniejszem postanowieniem Naszem. wszym  w p o -  
wszechności i każdemu z osobna, do kogo to n ależy, ii Nam  
przywilej Najjaśniejszego niegdy S t e f a n a  Króla ręka podpisa­
ny i pieczęcią koronną ztwierdzony imieniem Kupców M iasta  
ł tW O W a  przedłożono z prośbą abyśm y władza Nasza królewska  
uznać i potwierdzić raczyli, którego-to przywileju tu następujące­
go osnowa taka:

Stefan z B ożej łaski K ról P o l s k i ,  W ielki K siążę Li- 
t t cy ,  R u \si, P r u s ,  M a z o w s z a ,  Ż m ó j d z i  i Ł o t w y ,  K sią ­
żę siedmiogrodzki. Oznajmiamy niniejszym listem. Naszym  toszy- 
stkim to ogóle i to szczególn ości, do których to n a leży, iż nie­
którzy z R ad Naszych przedłożyli Nam imieniem wszystkich ku­
pców lw o w sk ic h  pismo na pergaminie pod imieniem, i toisząca 
pieczęcią śioiętej pamięci Z y g m u n t a  Króla polskiego, P oprze­
dnika Naszego, całkowite, nieskazitelne i w niczem niepodejźrza- 
n e , obejmujące ustawę, na moey której nikomu jakiegokolwiek  
stanu, p łci, wiary i obrządku, w m ieśc ie  MjWOWiC na miej­
scu ku temu wyznaczonem sklepu bogatych kupców nie mające­
mu, i do stowarzyszenia rzeczonych kupców nienależacemu, nie­
których rzeczy jako czerwieni, płótna na łok cie, innych zaś 
wszelkiego rodzaju rzeczy na kamienie czyli drobiazgowo prze- 
duwać, ważyć i odkruwywuć nic wolno,  pod utrata, i zaborem  
tych. towarów. Upraszano N as także, abyśm y pismo to, którego 
osnowa słow o w słow o brzmi ja k  następuje, z łaski N aszej kró­
lewskiej uznać , potwięrdzić i umocnił!' raczyli..

W  imię P ańskie amen. Na wieczną rzeczy pamiątkę. M y  
i& ygtllizn i z B ożej łaski K ról P olsk i, W ielki Książe L itw y , 
tudzież ziem krakowskiej , sądom irskiej, sieradzkiej, łęczyckiej, 
kujawskiej, R usi i całych P ru s, a Chełmna, Draźna i Pom o­
rza Pan dziedziczny. Oznajmujemy osnową niniejszego wszem  
to oh cc i na przyszłość będącym, którym o tern wiedzieć należy: 
Jako w szyscy w ogóle i w szczególności wierni Nam kupcy 
lw o w s c y  przedłożyli Nam. ciężką skargę, iż aczkolwiek wyzna­
czone miejsce na sklepy czyli bogate kramy mają., to których 
wyłącznie rzeczy wszelkiego rodzaju, barwy , materya/u i ja k o­
śc i, ilości i rękodzielnictwu wykładać i przedawać zw ykli, j e ­
dnakowoż się we Lwowie tacy znajdują, którzy tak zioanych bo­
gatych kramnic nie mając i do stowarzyszenia cechowego boga­
tych kupców nie należąc, pokutnie z wielką dla kupców I w o i r -  
skich szkodą, na łokcie i kamienie czyli drobiazgoioo przedawać 
nie przestają rzeczy i toioarów, które tylko w bogatych kramach 
toykładać i przedawać należy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Główny Redaktor M , §zrzcn iaw a Sartynl. Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


